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Saved spaces 2
płótno, akryl, olej
150 x 220 cm, 2023
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Saved Spaces 1
płótno, akryl, olej
170 x 150 cm, 2023
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Arka I 
płótno, olej
180 x 120 cm, 2019
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Dwoje z cyklu Kobieta 
płótno, akryl, olej
180 x 140 cm, 2017-2020
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Wenus III z cyklu Kobieta
płótno, akryl, olej
180 x 120 cm, 2018-2019
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A.S. I z cyklu Kamienne Ogrody
płótno, olej
180 x 130 cm, 2019
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Eksplikacja kształtu soli 
obiekt z elementami rysunku
130 x 70 x 40 cm, 2019
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M.M. z cyklu Kamienne 
Ogrody, płótno, olej, 
150 x 180 cm, 2017
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METEORY I z cyklu Miejsca
płótno, złoto, olej
200x150 cm, 2022

METEORY II z cyklu Miejsca
płótno, złoto, olej
200x135 cm, 2022
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METEORY I i METEORY II (dyptyk), cykl Miejsca
płótno, złoto, olej, wymiary - cz.1 (Meteory I) 200 x 150 cm 
cz.2 (Meteory II) 200 x 135 cm
cały dyptyk 200 x 285
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Miejsca płótno
olej, 99 x 130 cm
2019
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Panna Młoda z cyklu Kobieta
papier, rysunek, technika mieszana
85 x 65 cm, 2018
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Pejzaże pamięci
papier, rysunek, tachnika mieszana
80 x 60 cm, 2018
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Wenus IV z cyklu Kobieta
karton, rysunek z elementami malarstwa i kolażu
80 x 60 cm, 2019
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Czarna sukienka z cyklu Miejsca  
płótno, akryl, olej, 287 x 200 cm, 2022
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Obecność z cyklu Gniazda
papier, rysunek, technika mieszana
120 x 100 cm, 2022
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Wrastanie 
karton, rysunek, technika mieszana
70 x 90 cm, 2022
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2022	 Udział oraz wystawa indywidualna w ramach  
Międzynarodowej Konferencji: 9th SWS Conference  
on Social Sciences ISCSS 2022 „When Science Meets 
Art”, Schönbrunn Palace, Wiedeń, Austria.

2021	 Udział w jury XII Konkursu Plastycznego „Pudełko 
zwane wyobraźnią - Krzysztof Kamil Baczyński” orga-
nizowanego przez Zespół Państwowych Szkół Plastycz-
nych im. Józefa Szermentowskiego w Kielcach (obrady 
jury: 22.03.2021).

2019	 Udział w jury konkursu plastycznego „Pudełko zwane  
wyobraźnią - Edward Stachura” organizowanego przez 
Zespół Państwowych Szkół Plastycznych im. Józefa 
Szermentowskiego w Kielcach (obrady jury: 7.11.2019).

2019	 Nadanie tytułu profesora sztuk plastycznych przez  
Prezydenta RP (17 kwietnia 2019).

2019	 Kierownictwo i koordynacja projektu „Murale w Paca-
nowie”, odsłonięcie pierwszego muralu (wykonawcy: M. 
Czaja, J. Podgórski,  
A. Osiecka) - 11.11.2019

2018	 Udział oraz wystawa indywidualna w ramach Między-
narodowej Konferencji „5th International Multidisci-
plinary Scientific Conference on Social Sciences & Arts 
SGEM 2018”, Paradise Blue Congress Centre, Albena, 
Bułgaria.

2017 	 Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej.

Biografia
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2023	 „Structures” - Exposition d’art contemporain – Cour des 
Arts, Brunstatt Didenheim, Francja

2022	 „Saved Spaces” - indywidualna wystawa  
malarstwa — Pałac Schönbrunn, Wiedeń, Austria

	 „Gdzie jesteś źródło?!” - wystawa Artystów-Dydaktyków 
Akademii Sztuk Pięknych im. Jana Matejki w Krakowie — 
Galeria Krypta u Pijarów w Krakowie

	 „Genius Loci Akademii. Akademia Genius Loci” — Galeria 
„Pryzmat”, Kraków

	 „Kraina wrażliwości” - rysunek (wystawa towarzysząca w 
ramach wydarzenia 3. Krakowskie Spotkania Artystyczne 
2022 TERYTORIA) — Pałac Sztuki, Kraków

2021– 2022	 „A ciało duszą się stało” — Miejska Galeria Sztuki  
w Częstochowie

2020	 „Ecce Homo” — Galeria „Pryzmat”, Kraków

2019 – 2020	 V Bożonarodzeniowy Salon Związku Polskich Artystów  
Plastyków Okręgu Krakowskiego 2019 — Pałac Sztuki, 
Kraków

2019	 10-te Międzynarodowe Biennale Rysunku, Melbourne 
2019, Australia — Victorian Artists Society Gallery,  
Melbourne

	 „Pamięć morza II” — Galeria Fundacji Tytano, kompleks 
wystawienniczy Dolnych Młynów, Kraków

	 „Pamięci artystów Polski niepodległej”, Krakowskie Spotka-
nia Artystyczne 2019 – DIALOGI — Bunkier Sztuki,  
Kraków

	 „Art Vision’s 2019” Międzynarodowa Wystawa Sztuki  
(Australia-France-Netherlands-Japan-Canada-China- 
Cyprus-South Korea-Poland-Ukraine) –  Krakowskie Forum 
Kultury, Kraków

	 „Myśląc Ojczyzna” — Galeria Pryzmat, Związek Polskich 
Artystów Plastyków, Kraków

	 „Pamięć Morza I” – Muzeum Żup Krakowskich, Kopalnia 
Soli w Wieliczce, Wieliczka

2018 – 2019	 Wystawa kobiet–pedagogów Wydziału Malarstwa ASP  
w Krakowie - 200 lat Akademii, 100 lat Akademii Kobiet — 
Dean Gallery ASP w Krakowie, Kraków

Wystawy indywidualne 
i zbiorowe
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2018	 Wystawa jurorów i nagrodzonych autorów w ramach  
Jubileuszu 25-lecia Ogólnopolskiego Pleneru Malarskiego  
w Jeżowie — Galeria Zespołu Szkół Plastycznych, Tarnów

	 „Światło Nieba” — wystawa indywidualna, Paradise Blue  
Congress Centre, Albena, Bułgaria

	 „Pejzaże pamięci - tradycja” — Galeria Pryzmat, Związek  
Polskich Artystów Plastyków, Kraków

	 „Prof. Juliusz Joniak i jego uczniowie” — Pałac Sztuki, Kraków

2017	 „Impressions Slaves” - Salle de la Decapole, Hotel de Ville  
de Turckheim, Turckheim, Francja

	 „Vanitas” — Galeria Pryzmat, Związek Polskich Artystów  
Plastyków, Kraków 

	 „Art Vision’s – Exposition Internationale d’Art Contemporain” 
— Centrum Sztuki i Kultury, Miluza, Francja

 	 „Kontur i szaleństwo / Heterotopie” — Galeria Akademia  
w Bronowicach, Kraków

	 „Rosengarten” — Galeria CENTRUM, Nowohuckie Centrum 
Kultury, Kraków
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Opinie i recenzje
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Prof. Andrzej Klimczak — Dobrzaniecki 
Akademia Sztuk Pięknych we Wrocławiu

(fragmenty recenzji)

(…)

Bogusława Bortnik-Morajda prowadząc od wielu lat pracownię rysunku jest samo-
dzielnym autorem i realizatorem jej programu kształcenia. Program ten, zbudowany 
jest na wieloletnich doświadczeniach dydaktycznych autorki oraz na współpracy  
z wybitnymi profesorami – pedagogami. Jak sama mówi, tę część swojej działalności 
– dydaktykę – obok aktywności artystycznej, traktuje priorytetowo. Szczególnie 
ważną rolę, według niej, spełniają relacje tworzące się w trakcie wspólnej pracy 
pedagoga i studenta: relacje powstające na wszelkich możliwych płaszczyznach, wśród 
których najważniejszą zdaje się być porozumienie intelektualne i emocjonalne. Jak 
mówi Bortnik-Morajda, artystą nie zostaje się w jeden dzień a proces ten jest długo-
trwały. Więc jej program kształcenia skonstruowany jest tak, by służyć podstawowym 
celom: naprzód solidnemu opanowaniu przez studenta warsztatu realizacyjnego 
a później ukształtowaniu indywidualnego języka artystycznego. Przekładając to na 
język praktyki dydaktycznej Bogusława Bortnik - Morajda stosuje zasadę prostą  
i konsekwentną: solidne kształcenie warsztatowe i wykonawcze, następnie wypraco-
wanie indywidualnych środków wyrazu, aby dotrzeć w końcu do własnych prawd 
artystycznych. W sumie – program ten oparty jest na stopniowym i konsekwentnym 
budowaniu świadomość artystycznej studenta. W jego realizacji prócz praktyki 
artystycznej, istotną rolę spełnia poszerzana znajomość problemów z obszaru historii  
i teorii sztuki, filozofii, estetyki, literatury i innych dziedzin kultury.

Ten długofalowy proces kształcenia realizowany konsekwentnie od najniższych lat 
studiów jest trudną, ale też zarazem delikatną metodą budowania dojrzałej osobowo-
ści artystycznej studenta. Oprócz zadań kursowych, odpowiednich skalą trudności 
dla poszczególnych lat, ważnym elementem kształcenia jest praca własna studenta 
wykraczająca z czasem i coraz częściej poza obszar zadań programowych a także poza 
tradycyjne techniki wykonawcze.

Programowi kształcenia przyświeca jedna fundamentalna zasada: poszanowanie 
pełnej indywidualności studiującego. W swoim interesującym autoreferacie Bogu-
sława Bortnik-Morajda obrazowo stwierdza, że: „obserwowanie tego procesu (czyli 
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artystycznego dojrzewania) to dla mnie jedno z najciekawszych zjawisk w przestrzeni 
międzyludzkiej. Nie występuję w roli nauczyciela gimnastyki, nie muszę więc forso-
wać swoich upodobań, nie zalecam też żadnych akrobatycznych metod. (...) instynkt 
i pamięć człowieka są silniejsze od moich rad. (...) ważna jest dla mnie pewna ukryta 
przestrzeń, poza typową relacją uczeń — nauczyciel”. Myślę, że określenie: „ukryta 
przestrzeń” można rozumieć niedosłownie, metaforycznie a oznacza ono, ni mniej 
ni więcej, spotkanie i porozumienie jako wartości nadrzędne. Określają one w rozu-
mieniu autorki wzajemną, wykraczające poza rutynę, relacje ze studentami a także 
intelektualny i emocjonalny obszar jej własnej twórczości. Te dwa, pojawiające się  
w tekstach i autoreferacie pojęcia, tworzą rodzaj specjalnej kanwy na której konstru-
uje ona wszelkie podstawy swojej praktyki: dydaktycznej, pedagogicznej a także jak 
zobaczymy za chwilę – artystycznej.
O tym, że praktyka dydaktyczna p. Bortnik-Morajdy sprawdza się bardzo dobrze, 
świadczą obszerne i wyczerpujące informacje o karierach i dorobku artystycznym  
jej studentów.

(…)

 „Przez wszystkie lata aktywności artystycznej (...) dokonała wielu wolt stylistycz-
nych, technologicznych i artykulacyjnych. Tym zaś, co spina całą jej twórczość, jest 
(...) egzystencjalny niepokój” – tak o twórczości Bogusławy Bortnik — Morajdy pisał 
niegdyś prof. Andrzej Bednarczyk. I miał rację, ponieważ jej twórczość na przestrzeni 
lat była zjawiskiem mocno zróżnicowanym, mniej monolitycznym. Patrząc na tę twór-
czość, mamy poczucie malarskiej podróży poprzez konwencje i przez różne sposoby 
myślenia o obrazie. Jest więc ta wędrówka nieprosta, nieco meandryczna, w ciągu lat 
różnicowana formalnie i stylistycznie – a przez to żywa i interesująca. Łączy ją  
w jedną całość idea, którą artystka jasno werbalizuje w swojej programowej wypowie-
dzi – w autoreferacie.

Patrząc uważnie na całą twórczość p. Bortnik-Morajdy, na jej obrazy, rysunki, kolaże  
i realizacje przestrzenne, stawiamy sobie pytanie zasadnicze: który z obszarów jest dla 
artystki najważniejszy? Czy może ekspresja, tak bliska Baconowi, Richterowi albo 
Grzegorzowi Bieniasowi, z którymi łączy ją wyraźnie przez pewien czas podobna 
wrażliwość? Czy może pojawiający się od czasu do czasu w jej obrazach, freudowski 
„twardy” realizm? A może wycieczki w stronę zmiękczonej geometrii? Albo instalacje 
przestrzenne i szukanie nowych znaczeń i nowych kontekstów pomiędzy przedmiota-
mi, materiałami i materiami? A może motorem jej malarskiej i artystycznej aktywno-
ści stają się dialogi z widzem i z sobą, prowadzone przy pomocy różnych konwencji, 
lub – po prostu – rodzaj gry i chęć balansowania na trudnej do wyznaczenia granicy 
pomiędzy nimi? Patrząc na dokonania Bortnik-Morajdy nabieramy pewności, że nie 
jest to prosta suma, czy prosta kompilacja. Wszystkie składniki tej gry tworzą rodzaj 
skomplikowanej i delikatnej struktury artystycznej, będącej czymś na kształt atlasu 
wrażliwości autorki z którego emanuje – jak zauważył prof. Andrzej Bednarczyk – na-
strój niepokoju.

Pamiętajmy, że każda twórczość zależna jest – obok wykształcenia, od temperamentu 
artystycznego i psychologicznej konstrukcji artysty. Dlatego oceniając dorobek Bort-
nik - Morajdy z takiej perspektywy, dostrzegamy w nim tony daleko idącej prywatno-
ści i intymizacji. Odbieramy więc jej twórczość, obok warstwy wizualnej i formalnej, 
jako rodzaj bardzo osobistego pamiętnika czy dziennika, pisanego środkami czysto 
malarskimi. Pierwsze i najmocniejsze wrażenie jakie odnosimy, to zanurzenie się w ab-
solutnie szczery, na wskroś prywatny świat artystki, biorący swój początek z osobistej 
biografii.

Deklarowane w autoreferacie wartości – „pamięć”, „spotkania” i „instynkt” o których 
wspominałem wcześniej – są usadowione głęboko w warstwie emocjonalno — psy-
chologicznej z dopełniającą je refleksją, emocją i osobistymi wspomnieniami. Tworzą 
one nie tylko rodzaj ideowego fundamentu i podstawy jej artystycznych działań, ale 
także praktyki dydaktycznej. Są one jednocześnie rodzajem ważnego tworzywa, które 
nadaje indywidualny i rozpoznawalny kształt jej malarstwu.
O malarstwie Bortnik-Morajdy można krótko powiedzieć, że jest to – bez względu 
na konwencje i style, którymi się posługuje – refleksyjne i liryczne widzenie świata. 
Natomiast, chcąc je jakoś dokładniej usystematyzować, musimy posłużyć się kryte-
rium tematyczno-formalnym. Wtedy wyraźnie można podzielić je na kilka części. 
Najwcześniejsza, to mocno ekspresyjna, ze zdeformowanymi, na sposób baronowski, 
postaciami („Pani Urszula” 1986, „Kobieta II” 1996, „Śpiąca kobieta” 1988). Następ-
na, to zazwyczaj wizerunki własnej pracowni, sprowadzone do zgeometryzowanych, 
„zmiękczonych” układów („Wnętrze pracowni II” 1996, „Wspomnienie z pracowni na 
ul. Budryka” 1996). A w części trzeciej, „figuratywnej”, pojawiają się realistycznie ma-
lowane postacie o proweniencji wyraźnie fotograficznej, lub nawet popartowej („MG” 
2007, „MM” 2017, „AS” 2017). 

Związane wyraźnie z obrazami, bo podejmujące podobne problemy a nawet analo-
giczne rozwiązania formalne, są licznie rysunki, kolaże i przestrzenne instalacje. W 
tych ostatnich wykorzystuje artystka różnorodność i urodę używanych materiałów 
tworząc sytuacje o nieco surrealnym nastroju.

Jednak taki sposób klasyfikowania należy traktować ostrożnie, ponieważ konwencje 
którymi posługuje się Bortnik-Morajda, a także rekwizyty przypisane poszczególnym 
okresom, płynnie przenikają się nawzajem. Ale we wszystkich kompozycjach malar-
skich: figuralnych, z wnętrzami pracowni czy ze stylizowanym pejzażem, marny wra-
żenie iż zawsze głównym punktem zainteresowania artystki jest kolor. Niby to oczy-
wiste – mówimy przecież o malarstwie i o obrazach – ale jednak kolor zdaje się być 
czymś, na co artystka zwraca szczególną uwagę i darzy go szczególną estymą. Prócz 
tego, że jest podstawowym budulcem tworzącym kolorystyczne napięcia, w jakimś 
sensie jest także konstruktorem formy, a przede wszystkim wykładnią wewnętrznych 
emocji artystki. Nieobce artystce jest korzystanie z wszelkich właściwości koloru: 
ekspresyjnych, emocjonalnych a w pierwszym rzędzie estetycznych. I chyba dlatego 
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zauważamy wyraźne skłonności artystki do specyficznego i bardzo rozpoznawalne-
go — można powiedzieć, krakowskiego – traktowania tego tworzywa: na tę stronę jej 
malarstwa zwrócił uwagę już dawno prof. Adam Brincken.

Artystka konsekwentnie podkreśla najważniejsze i najbliższe jej inspiracje wywodzące 
się z prywatnych przeżyć i emocji.. Intymność tego malarstwa zdecydowanie podkre-
ślają tytuły prac, lub tytuły cykli: „Kobieta”, „Przemiany”, „Przebieralnia”, „Mariage”, 
„Światło nieba”, „Kama z aniołem”, „Dzieci Krakowa”, „Rodzeństwo”, „Dwoje”, „Matka 
i córka”, „Erytrocyty” czy „Axa” i „Kama” (to imiona psów). Emanując ciepłem  
i przyjazną człowiekowi przestrzeni, brzmią one prawie jak poetycka fraza i podkre-
ślają prywatny wymiar jej obrazów.

Myślę, że obrazy z ostatnich lat, razem z instalacjami tkwiącymi teraz wyraźnie  
w centrum jej zainteresowań, są swoistym podsumowaniem dojrzałego dorobku 
artystki. Stały się też one — przez swoje charakterystyczne cechy poparte subtelną 
wrażliwością artystki — przekazem na wskroś uniwersalnym.

(…)

Wrocław, 23. V. 2018
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prof. Andrzej Tobis
Akademia Sztuk Pięknych w Katowicach

(fragmenty recenzji)

(…)

Mamy tu więc następujące zagadnienia: Kobieta, Relacje międzyludzkie (cykl Dwoje, 
cykl Małżeństwo), Przestrzeń (pejzaż, wnętrze), Dziecko, Zwierzę (najczęściej pies). To 
tylko zagadnienia, a nie ostry podział na kategorie. Bogusława Bortnik-Morajda nie 
definiuje ich wprost, co wydaje się być słuszną decyzją, ponieważ zagadnienia te prze-
nikają się, tworzą zbiory, podzbiory i części wspólne. Sam zakres tematów i płynne 
granice między nimi są właściwe dla twórczości o charakterze egzystencjalnym, twór-
czości będącej odbiciem biograficznych zdarzeń. Biografia rozgrywa się w czasie, ale 
doświadczenie egzystencjalne z nią związane nie ma już prostego liniowego wymia-
ru. Wiadomo że jedne wydarzenia z przeszłości zostają z nami, stają się naszą trwałą 
częścią, ważniejszą od wielu bieżących incydentów. Może właśnie dlatego Bogusława 
Bortnik-Morajda nie porządkuje swych prac chronologicznie.

Uwzględniając powyższe uwarunkowania, z obowiązku recenzenta odniosę się więc 
tylko krótko do twórczości Bogusławy Bortnik-Morajdy jako zjawiska rozgrywającego 
się w czasie. We wczesnych pracach artystki (z lat 80-tych i 90-tych XX wieku) widać 
dwa główne (choć niejedyne) źródła malarskich inspiracji: krakowska tradycja kolory-
zmu (Bogusława Bortnik-Morajda jest absolwentką pracowni malarstwa prof. Juliusza 
Joniaka), oraz bardziej współczesna ówczesnym czasom ekspresja (głównie ekspresja 
definiowana przez Francisa Bacona). Konsekwencją tej pierwszej inspiracji jest wysoka 
kultura plastyczna związana z kolorem i materią malarską, co jest cennym atutem, 
szczególnie w przypadku pedagoga Wydziału Malarstwa, świadomie korzystającego 
z tego doświadczenia. Drugie, ekspresyjne źródło, dodaje nerwu i egzystencjalnego 
ciężaru, ma na celu osadzenie estetyki w doświadczeniu codzienności. Tutaj ekspresja 
Bacona okazuje się być nie zawsze kompatybilna z subtelnościami koloryzmu.  
Bacon widział człowieka jako mięso, a międzyludzkie relacje postrzegał w kategoriach 
brutalnej walki. Jestem pewien że nie jest to perspektywa bliska Bogusławie Bortnik-
-Morajdzie. W jej obrazach obecny jest niepokój, ale to jednak zupełnie inna kategoria 
refleksji. Nawet uwzględniając ten niepokój, czytam obrazy Bogusławy Bortnik- 
Morajdy jako akty afirmatywne. Szczególnie dotyczy to obrazów, których  
bohaterem jest pies.
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Z tekstu autoreferatu wynika, że Bogusława Bortnik-Morajda w pełni zdaje sobie 
sprawę z charakteru swoich młodzieńczych inspiracji. Autorka potwierdza też (co 
stwierdziłem z satysfakcją, bo zgadza się to z moją obserwacją), że przełomowym  
w jej twórczości obrazem jest praca M.G. z cyklu Małżeństwo. W obrazie tym oba po-
tencjometry zostają przekręcone ku sobie tak, że otrzymujemy adekwatne połączenie 
emocji, formy i treści. Ekspresja staje się adekwatna, przestaje epatować, nie jest ani 
niepotrzebnym krzykiem ani dekoracją. Adekwatna staje się także paleta kolorystycz-
na - nie jest tu łatwo wskazać na powidoki subtelności zaimplementowanej ze słonecz-
nej Francji. Oczywiście tradycja jest tu cały czas obecna, ale relacja z nią jest o wiele 
bardziej skomplikowana, oparta na pełnej artystycznej autonomii autorki.

Obraz M.G. z cyklu Małżeństwo jest moim zdaniem odnalezieniem właściwej formy 
dla specyficznego egzystencjalnego doświadczenia Bogusławy Bortnik-Morajdy.  
O tym doświadczeniu nie mam żadnej wiedzy, ale na tym właśnie polega siła i sens 
sztuki, że nawet bez tych informacji, samo dzieło jest w stanie komunikować nie tylko 
emocjonalne i egzystencjalne treści, ale i przekonywać o adekwatności swej formy. 
Wszyscy znamy to doświadczenie, kiedy stajemy przed obrazem i wiemy, po prostu 
wiemy, że wszystko jest w nim takie jakie ma być. Tę pierwszą intuicyjną reakcję 
można zawsze racjonalizować na drodze drobiazgowej analizy, lecz w ocenie wartości 
artystycznej pozostaje ona kluczowa. W najnowszych obrazach Bogusławy Bortnik-
-Morajdy (M.M. oraz As z cyklu Kamienne ogrody, i Sowa z cyklu Kobieta) widoczne 
są ciekawe, nowe w twórczości autorki rozwiązania formalne, będące jednocześnie 
kontynuacją poprzednich poszukiwań, jak i dialogiem z tendencjami obecnymi we 
współczesnym malarstwie. Jest to o tyle istotne, że obrazy te wchodzą w skład części 
dorobku, uznanej przez Bogusławę Bortnik-Morajdę za najważniejszą. Ustawodawca 
wymaga wskazania w dokumentacji części dorobku uznanej za najważniejszą.  
W przypadku Bogusławy Bortnik-Morajdy część tą można potraktować za skrzyżo-
wanie dróg w artystycznej czasoprzestrzeni autorki. Oprócz obrazów, będących bez-
pośrednią kontynuacją drogi, którą Bogusława Bortnik-Morajda konsekwentnie od 
wielu lat podąża jako malarka, zaliczone do tej grupy zostały realizacje przestrzenne, 
nie mające wcześniejszych precedensów i wybiegające w moim odczuciu ku temu co 
ma się wydarzyć w przyszłości. Bogusława Bortnik-Morajda tak opisuje pracę Schron, 
którą uznaje za najważniejszą ze swych przestrzennych realizacji:

Praca Schron ma sprowokować widza nie tylko do kontemplacji piękna skały, ale 
również wywołać odczucie niepokoju w odniesieniu do współczesnego świata. Jest 
to niepokój o zanikanie piękna owego świata, o narastające zagrożenia i konieczność 
chronienia się przed nimi. Martwa, chropowata skała wodzi skierowanym przez wiele 
oczu wzrokiem za widzem, jest znakiem naszych czasów wywołującym niepokój  
o utratę świata, oraz symbolem przypominającym jego zamieranie.

To wiele mówiący opis, w kontekście którego rozumiem tę pracę (nie wiem czy słusz-
nie) jako wyraz niepokoju i troski o świat w którym żyjemy, troski przewyższającej 

wymiary konwencjonalnie rozumianej ekologii. Jest to uczucie adekwatne  
w stosunku do skali problemu. To co zaczęliśmy nazywać Antropocenem, i związane  
z nim nieodwracalne zmiany środowiska, uświadamiają nam coraz bardziej, że 
popełniliśmy jakiś wielki błąd. Skala naszych win jest taka, że relacja z naturą może 
przypominać relacje interpersonalne, teraz nawet martwa skała może na nas patrzeć z 
wyrzutem setką swoich oczu. Bogusława Bortnik-Morajda pisze w swoim Autorefera-
cie o tym jak ważne było dla niej osobiste spotkanie z Józefem Tischnerem, wspomina  
o jego definicji spotkania z drugim człowiekiem, jako „najważniejszej ludzkiej sytu-
acji”. W swoim malarstwie autorka poruszała tę kwestię, niejednokrotnie poszerzając 
grono objętych empatią o zwierzęta. W pracy Schron, zdaje się iść jeszcze dalej, poka-
zując że naszą odpowiedzialnością powinniśmy objąć całą naturę. Trudno się z tym 
nie zgodzić. W zasadzie nie mamy innego wyjścia, jest to już obecnie kwestia naszego 
fizycznego przetrwania. Pisząc to, zdaję sobie jednak sprawę z możliwej nadinterpre-
tacji, być może projektuję na dorobek artystyczny Bogusławy Bortnik-Morajdy swoje 
własne lęki.

(…)

Bogusława Bortnik-Morajda jest dydaktykiem o trzydziestoletnim doświadczeniu. 
Pierwsze dziesięć lat przepracowała jako asystentka, ostatnie siedemnaście lat prowa-
dziła już samodzielnie autorską pracownię rysunku na Wydziale Malarstwa Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

(…)

Jest też aktywna jako popularyzatorka nauki. W latach 2010-2016 była współorga-
nizatorem projektów artystyczno-badawczych Kairos i Olśnienia, oraz kierownikiem 
i współorganizatorem projektów Oblicza Azji i Afryka - Sztuka - Etnografia. Były to 
często projekty kompleksowe, w które zaangażowanych było kilka uczelni i instytucji 
kultury.

Bogusława Bortnik-Morajda jest szczególnie aktywną promotorką studenckiego życia 
artystycznego. W ciągu ostatnich trzydziestu lat była organizatorką aż 44 wystaw 
i projektów studenckich, w tym wyjazdów międzynarodowych (Międzynarodowe 
Targi Rysunku w Paryżu w 2011 roku). Szczegółowy wykaz wraz z opisem wszyst-
kich tych aktywności jest także dostępny w skrupulatnie i przejrzyście przygotowanej 
dokumentacji.

(…)
Katowice, 15.08.2018 r.
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Prof. dr hab. Maciej Świeszewski
Prof. zw. Akademii Sztuk Pięknych w Gdańsku

(fragment recenzji)

(…)

W autoreferacie będącym swoistego rodzaju opisem biografii intelektualno-duchowej 
autorka opisuje znaczenie doświadczeń z przeszłości w konstruowaniu jej osobowości. 
Spotkanie z wielkimi odchodzącymi autorytetami ASP w Krakowie uzmysłowiło jej 
znaczenie minionych czasów, a także ugruntowało w niej poczucie do pewnej wspól-
noty, której znaczenie podkreśla w dobitny i wyraźny sposób. Analizuje niewątpliwy 
wpływ książek, które radykalnie wpłynęły na zmiany w jej twórczości („Przestrzeń 
i miejsce” Yi Fu Tuan, „Ukryty wymiar” E.T. Halle oraz „Perception of the visual 
world” J.Gibson). Kolejne książki, które kandydatka wskazuje jako mające wpływ na 
jej twórczość to „Ostateczne wyjaśnienie wszechświata” oraz „Filozofia przyrody”  
M. Hellera zawierające rozważania nad matematycznymi modelami i koncepcjami 
filozoficznymi kosmosu. Ważną pozycję w rozwoju intelektualnym, podkreślanym 
przez Bortnik-Morajdę stanowi dzieło „Obrazy mimo wszystko” G.Didi-Huberma-
na oraz „Przed obrazem”. Pozycje te przedstawiają dociekania procesów patrzenia i 
widzenia, a efektem tych inspiracji są cykle prac z ostatniego okresu „Światło nieba”, 
„Małżeństwo”, „Kobieta” oraz „Kamienne ogrody”. Pierwszy z wymienionych cykli 
składa się z kilkunastu dzieł powstałych w różnych technikach w latach 2014-2017 
zawierający wielkoformatowe kolaże cyfrowe. W swoich pracach kontynuuje i pogłę-
bia rozważania nad przestrzenią w sztuce. Swoimi działaniami artystycznymi prowo-
kuje do rozmyślań nad współczesnym światem, utratą sensu i zamieraniem dawnych 
wartości. Zanurzanie w naturze pozwala jej konstruować bardziej zrozumiały świat. 
W swoim malarstwie dążąc do prostoty szuka granicy „odcięcia się od niejasnej  
i groźnej rzeczywistości, która czai się w cieniu gęstej materii tła”. Najważniejszy dla 
artystki jest człowiek, dla którego istnieje ta przestrzeń gdzie może się oswoić i do niej 
przyzwyczaić. Bardzo interesujące w rozważaniach dotyczących źródeł jej twórczości 
obok sztuki współczesnej jest odwoływanie się do dorobku wielkich mistrzów takich 
jak Rogier Van der Weyden oraz Grunewald. Zetknięcie wielkiej tradycji z dokonania-
mi współczesnych twórców owocuje nowym spojrzeniem na kondycję ludzką  
i działalność artystyczną - „wstępowanie do głębi” i „poszukiwanie formy esencjo-
nalnej” to proces niezwykle ważny dla uczucia i tworzenia autorki. Malarstwo dla 
Bortnik-Morajdy staje się też swoistego rodzaju laboratorium, z którego wychodzi się 
do innych działań i dyscyplin artystycznych. Przekracza się w nim umowne granice 
sztuki. Kandydatka testuje nowe technologie, techniki sprzęgając je w swoistą wizję 
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swojego widzenia sztuki i dialogu z przeszłością. Zaznacza w autoreferacie jak wielką 
rolę w nauczaniu na ASP spełnia rysunek. W wykształceniu plastycznym spełnia rolę 
fundamentalną podobnie jak logika w naukach ścisłych.

(…)

Gdańsk, dn. 7 lipca 2018 r.
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Prof. Jarosław Modzelewski 
Akademia Sztuk Pięknych w Warszawie.

(fragmenty recenzji)

(…)

Z twórczością dr hab. Bogusławy Bortnik - Morajdy zapoznałem się za pośrednic-
twem monograficznego albumu zatytułowanego „Światło nieba”. Spośród wielu 
swoich cykli malarskich artystka wyróżnia „Światło nieba” i „Kamienne ogrody”. Jej 
malarstwo wydaje się opierać na dwóch wyraźnych podstawach: jedną jest tradycja 
polskiego koloryzmu, drugą - przynajmniej we wcześniejszej fazie - fascynacja twór-
czością Francisa Bacona. Charakterystyczna dla tego malarza deformacja jest podda-
wana w figuratywnych obrazach artystki kolejnym, już autorskim deformacjom  
i zanurzona w wyrafinowanych gamach kolorystycznych i materiach malarskich. 

(…) 

obecnie autorka pisze w autoreferacie: „Wychodzę w każdym kolejnym obrazie z ar-
chitektonicznych wnętrz, z dużych, geometrycznych brył w elementy pejzażu. Zmie-
nia się też kolor, zawęża się gama, forma postaci staje się bardziej realna, rezygnuję  
z deformacji.” I dalej deklaruje, że: jednak najważniejszym obrazem - i chyba jednym  
z najważniejszych, które namalowałam - stał się obraz „Małżeństwo M.G. z 2007 
roku.” W pełni podzielam ten pogląd Bogusławy Bortnik-Morajdy. Ten obraz skupia 
w sobie wiele fascynacji artystki - dynamiczną kompozycję, zaskakującą perspektywę, 
ruch i intrygującą kolorystykę. Dzieło to ma wyraźny rys egzystencjalny, opowiedzia-
ny bez zbędnych ozdobników. Podobnie oceniłbym obraz „M.M.” z cyklu „Kamienne 
ogrody” z 2017 roku. To ścieżka malarstwa o dużym potencjale znaczeniowym, który 
oby artystka rozwijała dalej z charakterystyczną dla niej pasją i zaangażowaniem. 
Bogusława Bortnik - Morajda wychodzi poza tradycyjnie pojmowane malarstwo. 
Tworzy na płótnie kolaże, wielkoformatowe wydruki cyfrowe, wreszcie sięga także po 
aranżacje przestrzenne i instalacje. Powraca do natury, szuka środków wyrazu, które 
uchwyciłyby jej piękno a zarazem uwrażliwiały na grożące jej niebezpieczeństwa. Ta 
świadomość zagrożeń mogących unicestwić kruche piękno świata, ale także potrzeba 
ochrony dobra w relacjach międzyludzkich, wydają się być fundamentem twórczości 
artystki.

Piękno i dobro są wymagającymi ideami w sztuce. Szkodzi im dosłowność, lepiej  
emanują z ukrycia. Jest to niewątpliwie wyzwanie, które podejmuje Bogusława Bort-
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nik-Morajda  w cyklach „Światło nieba” i „Kamienne ogrody”. Intrygujące  
i wieloznaczne prace jak „Schron” z 2014 roku, czy „Łąka II” z 2016 roku  
wykorzystują możliwości wyrazowe pozamalarskich środków wyrazu.
 
(…)

Bogusława Bortnik-Morajda poszukuje i ryzykuje. Jej doświadczenie artystyczne 
zmaga się z głęboko emocjonalnym podejściem do kluczowych dla niej wartości. Bez 
wątpienia ten twórczy wysiłek wyposaża artystkę w cechy, konieczne w pracy dydak-
tycznej. Jak pisze w autoreferacie: „Nie chcę nikogo zmieniać, uważam, że instynkt  
i pamięć każdego człowieka są silniejsze od moich rad ... Rolą nauczyciela jest pomoc 
w odkrywaniu nowych przestrzeni do działania.” W tym wyznaniu ogniskuje się 
wpływ szczerej, zaangażowanej artystki - pedagoga, który może być katalizatorem 
rodzących się w uczelnianej pracowni talentów.

(…)

Dorobek dydaktyczny Bogusławy Bortnik-Morajdy również przedstawia się imponu-
jąco. (…)  Jest także opiekunem naukowym doktorantów i recenzentem w przewodach. 
Jeśli dodać do tego organizację lub współorganizację prawie 40 projektów, wystaw  
i wyjazdów dla studentów, to oczywiste jest uznanie Bogusławy Bortnik-Morajdy za 
dydaktyka, który z wielkim zaangażowaniem realizuje misję kształcenia młodych 
artystów. Ukoronowaniem tego dorobku są kariery artystyczne 13 absolwentów wy-
mienionych w dokumentacji, którzy znacząco zaistnieli w międzynarodowej i polskiej 
przestrzeni artystycznej. Udokumentowane osiągnięcia artystyczne i dydaktyczne dr 
hab. Bogusławy Bortnik-Morajdy pozwalają stwierdzić, że w praktyce już dawno jest 
ona profesorem, co należy tylko formalnie usankcjonować przewodem.

(…)

Doktor habilitowana Bogusława Bortnik - Morajda łączy w swoim dorobku artystycz-
nym, organizacyjnym i dydaktycznym wielką pasję i szczere, emocjonalne podejście 
do sztuki. Bogate doświadczenie dydaktyczne i sukcesy w tym zakresie są organicznie 
związane z jej dokonaniami artystycznymi.

(…)

Warszawa, 28.09.2018 r.
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prof. dr hab. Janusz Marciniak,
prof. zw. Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu

(fragment recenzji)

(…)

Porównanie dokonań artystycznych dr hab. Bogusławy Bortnik-Morajdy z okresu 
sprzed i po habilitacji nie jest łatwe, ponieważ jest ona artystką, która troszczy się o utrzy-
manie ciągłości pracy artystycznej i jej poziomu niezależnie od okoliczności zewnętrznych. Ta 
troska, jak w ogóle fenomen twórczości artystycznej, wynika z autentycznego życia sztuką  
i ma związek przede wszystkim z imperatywem wewnętrznym, a nie tylko z presją wymo-
gów kariery akademickiej.

Ważnym źródłem informacji o artystach-pedagogach pretendujących do tytułu 
naukowego profesora są ich autoreferaty. Autoreferat dr hab. Bogusławy Bortnik-Morajdy 
jest spójną i dojrzałą wypowiedzią na temat pracy artystycznej i dydaktycznej, a także wła-
snej biografii, środowiska, z którego pochodzi, oraz autorytetów i książek, które miały 
znaczenie dla jej rozwoju intelektualnego i duchowego. Artystka podkreśla w autorefe-
racie swoje poczucie więzi i wspólnoty ze środowiskiem krakowskiej ASP.

Wcześniej wspomniałem, że aktywność artystyczna i społeczna dr hab. B. Bortnik-Mo-
rajdy przenika się z pracą dydaktyczną. Myślę, że to przenikanie jest szczególnie korzystne  
i nawet konieczne dla dydaktyki. Dydaktyk musi znać z autopsji dyscyplinę, w którą wpro-
wadza studentów. Na podstawie autoreferatu wnioskuję, że dr hab. B. Bortnik-Mo-
rajda preferuje dydaktykę partnerską, nieautorytatywną i empatyczną, która 
jest przeciwieństwem dydaktyki opartej na już nieco archaicznym modelu mistrz — 
uczeń. „W sztuce, tylko gdy ma się samemu wątpliwości, można komuś pomóc (dotyczy 
kształcenia młodzieży). Starać się zrozumieć młodych, o ile to w ogóle jest możliwe. Robić 
jednak wysiłki w tym kierunku. Pomagamy im i sobie, uczymy się wszyscy” (prof. Józef 
Flieger). Artysta-pedagog jest w trudnej sytuacji, ponieważ wie, że będzie tym bardziej 
skuteczny jako pedagog, im bardziej będzie autorytetem jako artysta.

Bogusława Bortnik-Morajda uważa za swoje najważniejsze osiągnięcie artystyczne dwa 
cykle prac malarskich: „Światło nieba” i „Kamienne ogrody”.

Moją uwagę zwróciły obrazy przedstawiające psy (cykl „Moje psy”). Nie znam p. Bogusławy 
BortnikMorajdy osobiście, więc nie mogłem zapytać jej bezpośrednio o genezę tego cyklu. 
Okazało się, że autoreferat daje odpowiedź na to pytanie. Otóż powodem do powstania 
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cyklu poświęconego psom była sympatia i współczucie dla zwierząt. Żeby się upewnić,  
że tak jest naprawdę, zajrzałem do internetu i znalazłem w nim niezwykle ciekawą 
informację o kompetencjach kynologicznych p. Bortnik-Morajdy. Tak się składa, że 
podzielam jej zachwyt dla urody i charakteru psów rasy Rhodesian ridgeback. Psy 
tej rasy są niezwykłym przejawem piękna natury. W tym miejscu nie mogę powstrzy-
mać się od dygresji i przypomnę jeden z najpiękniejszych dla mnie obrazów w historii 
malarstwa, który przedstawia dwa psy — „Charty hrabiego de Choiseul” Gustawa Courbeta 
(1866). Obok tego obrazu umieściłbym „Kuropatwy w śniegu” Józefa Chełmońskiego 
(1891)... A do tego jeszcze naskalne malowidła z jaskini Chauveta: wspaniale na-
malowane konie, lwy, niedźwiedzie, pantery, renifery... Wszystko po to, aby unaocznić 
coś, co nazywamy tajemnicą malarstwa. Przypomina się „Podstawowe przeświadczenie 
mistyków: jestem, jestem tym bardziej, im bardziej potrafię zobaczyć się poza moim cia-
łem, w otaczającej mnie rzeczywistości, w drugim stworzeniu” (NN).

Dla B. Bortnik-Morajdy malarstwo stało się punktem wyjścia do innych dyscyplin arty-
stycznych i zarazem miejscem, które pozwala jej przekraczać granice — granice malarstwa, 
testować nowe technologie i techniki. Dla Bortnik-Morajdy intermedializacja malarstwa 
nie jest celem samym w sobie, lecz służy poszerzaniu jego możliwości wyrazowych.
Czasami zajmowanie się iluzją przestrzeni i dialektyką płaszczyzny obrazu popycha malarzy 
w stronę działań artystycznych w rzeczywistej przestrzeni. Nie ma w tym nic dziwnego. 
Bortnik-Morajda jest także autorką obiektów i instalacji o abstrakcyjno-symbolicznym 
charakterze. W historii sztuki znajdziemy wiele przykładów malarzy, którzy byli 
jednocześnie rzeźbiarzami, grafikami, architektami. Bortnik-Morajda wychodzi z ma-
larstwa i wraca do niego. Odpowiedzialnie i rozważnie korzysta z wolności twórczej.
Przywilej wolności twórczej, na który tak często powołują się i z którego korzystają artyści, 
nabiera sensu, kiedy towarzyszy mu odpowiedzialność i umiejętność krytycznej samooceny 
własnej pracy. W autoreferacie Bortnik-Morajdy można poczuć odpowiedzialność za czyny  
i słowa. Przejawem tej odpowiedzialności nie są patetyczne deklaracje, lecz skromność i, co 
dla mnie ważne, autentyczne walory literackie autoreferatu.

Bortnik-Morajda jest zainteresowana integracją i równolegle dezintegracją figury ludz-
kiej. Może dlatego w jej malarstwie zaznaczył się wpływ Francisa Bacona — malarza, 
którego obrazy są współczesną lekcją anatomii naszego człowieczeństwa.
Obrazy Bortnik-Morajdy — artystki wrażliwej, przeżywającej relacje międzyludzkie 
i dającej im malarski wyraz, to jej alter ego. Niektóre motywy z najnowszych prac, 
wykonanych w technice druku cyfrowego zdradzają także fascynację strukturami 
organicznymi i, być może, świadczą o tym, że wyobraźnia artystki chce przekroczyć 
próg, za którym jest abstrakcja nieskrępowana bezpośrednimi odniesieniami egzy-
stencjalnymi.

W malarstwie Bortnik-Morajdy jest wiele śladów myślenia rysunkiem, organizowania 
obrazu przy pomocy linii i geometrycznych podziałów płaszczyzny. Artystka uprawia 
rysunek jako autonomiczną dyscyplinę. Ma pełną świadomość znaczenia rysunku dla 

rozwoju poczucia formy. Wie i przekazuje tę wiedzę studentom, że „Rysunek nie jest 
formą, ale sposobem widzenia formy” (Edgar Degas). Wie też i przekazuje tę wiedzę 
studentom, że „Jest ogromna różnica pomiędzy widzeniem czegoś bez ołówka w ręce, 
a widzeniem podczas rysowania. Inaczej mówiąc, widzimy dwie różne rzeczy. Przed-
miot, do którego przywykły nasze oczy, staje się zupełnie inny, kiedy chcemy go nary-
sować: spostrzegamy, że nie znaliśmy go, że nigdy nie widzieliśmy go naprawdę” (Paul 
Valéry). Zacytowałem klasyków, bo nie da się tego lepiej powiedzieć.
Nauczyciele rysunku muszą mieć świadomość, że rysunek stanowi fundament wy-
kształcenia plastycznego i w tym sensie jest najważniejszym przedmiotem. Ten przed-
miot wymaga od nich erudycji w zakresie wielu kierunków artystycznych  
i projektowych. Zapoznając się z dokumentacją twórczości i autoreferatem dr hab.  
B. Bortnik-Morajdy, zwracałem uwagę na to wszystko, co potwierdzało tę erudycję.

(…)

Poznań, 12.06.2018
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2023	 „Czarne złoto” — wystawa rysunku studentów IV Pracowni 
Rysunku Wydziału Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych  
w Krakowie - Galeria Drugie Piętro, ASP Kraków

2022	 „Drawing Power” — wystawa rysunku studentów IV Pracowni 
Rysunku Wydziału Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych  
w Krakowie - Galeria Drugie Piętro, ASP Kraków

2021	 „Wystawa rysunku studentów z IV Pracowni Rysunku  
Wydziału Malarstwa ASP w Krakowie” — Galeria Drugie  
Piętro, ASP, Kraków

2019	 „Pamięć Morza II” — projekt artystyczno-badawczy i wystawa, 
Galeria Fundacji Tytano, kompleks wystawienniczy Dolnych 
Młynów, Kraków

	 „Pamięć Morza” — projekt artystyczno-badawczy i wystawa, 
Muzeum Żup Krakowskich (podziemna ekspozycja Muzeum 
na III poziomie kopalni soli), Wieliczka

	 „Rzeczy, których nie wyrzuciłem” — wystawa rysunku  
studentów z Pracowni Rysunku IV na Wydz. Malarstwa  
ASP w Krakowie, Galeria Drugie Piętro, ASP, Kraków

2018	 „Białe na białym” — wystawa rysunku studentów Wydz.  
Malarstwa ASP w Krakowie, Galeria Drugie Piętro,  
ASP, Kraków.

2017 	 „Codzienność” — wystawa rysunku studentów Wydz.  
Malarstwa ASP w Krakowie, Wojewódzka Biblioteka  
Publiczna, Kraków

	 „Wystawa Rysunku IV i VII Pracowni Wydziału Malarstwa 
ASP w Krakowie” — Galeria Drugie Piętro, ASP, Kraków

Projekty i wystawy 
organizowane dla studentów
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